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Rok XXVII

Hindenburg przeciwko dyktaturze Hitlera
Prezydent Rzeszy odmówił udzielenia gabinetowi Hitlera specjalnych pełnomocnictw 

— Narodowi socjaliści zapowiadają ostrą opozycję przeciwko każdemu rządowi
Berlin, 24. ił. (Tel. wł.). Dziś w 

godzinach wieczornych opublikowano 
odpowiedź Hindenburga na memorjał 
Hitlera, w którym Hitler domagał się 
powierzenia mu urzędu kanclerza w ga
binecie prezydialnym, t. zm. nie opartym 
o ustaloną naprzód) większość parla
mentarną. Opublikowano również ca
łą wymianą listów w tej sprawie. Od
powiedź Hindenburga jest krótka i nega 
•tywna, przyc-zem Hindenburg uzasad
nia odmowę obawą, że gabinet prezy
dialny z Hitlerem na czele przy charak
terze partji narodowo - socjalistycznej 
doprowadziłby do dyktatury partyjnej.

Tern samem zakończony . został akt 
Śmiałej gry, rozpoczętej przez gabinet 
Papena nieoczekiwaną dymisją, która 
okazała się wyraźnie krokiem taktycz
nym. Na widowni znowu pojawia się 
możliwość powrotu Papena. Powierze
nie bowiem misji tworzenia gabinetu 
przywódcy centrum, prałatowi Kaasowi 
może być tylko gestem formalnym. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że po
wracający gabinet prezydjalny po na- 
ocznem zademonstrowaniu niemożliwo
ści utworzenia gabinetu parlamentar
nego będzie znacznie pewniejszy siebie 
iw razie oporu parlamentu będzie po
stępował bezwzględnie. Słyszy się tu 
już rozmaite na ten temat zdania, a na-

Sejm czy prezydent?
Warszawa, 25. 11. (Tel. wł.) — 

W kołach oficjalnych znowu podjęto 
debaty na temat, kto ma ratyfikować 
traktat o nieagresji z Rosję, sowiecką.

W sferach prawniczych „sanacji*4 
forsują koncepcję, aby ratyfikacja ta 
nie odbyła się przez Sejm, lecz w dro
dze podpisu przez Prezydenta Rplitej. 
Opierają się oni na art. 49 Konstytu
cji, postanawiającym, że Prezydent za
wiera umowy z innemi państwami i 
podaje je do wiadomości Sejmu, (w.)

Nagły spadek funta
Londyn, 24. 11. (PAT.) Funt 

szterling, który przez cały dzień wczo
rajszy utrzymywał się na poziomie 
3,27—3,27 i pół. pod wieczór, po ogło
szeniu oświadczenia Hoovera. spadł 
raptownie prawie o 2 punkty do 3,25 
1 pół.

Tarcia w kierowniczych kołach „sanacji“
Pogłoski o ustąpieniu ministra rolnictwa i o zmianach 

w min. skarbu
Warszawa, 25. 11. (Tel. wł.). — 

Pomimo zaprzeczeń prasy „sanacyjnej“, 
koła konserwatywno - „sanacyjne“ u- 
trzymują, że minister rolnictwa i re
form rolnych Seweryn Ludkiewicz nie
bawem ustąpi. We czwartek w połud
nie był on przyjęty na Zamku przez 
Prezydenta.

W kołach politycznych krążą pogło
ski o zmianach, które mają nastąpić w 
min ister jum skarbu. Utrzymują że

wet zapowiada się już na otwarcie par
lamentu pewne demonstracyjne wystą
pienia.

Jest rzeczą interesującą, że — jak się

Prenijer francuski Herriot w Nantes na uroczystościach, urządzonych z oka
zji 400-lecia połączenia Bretonji z Francją.

9 przedłużeń rządowych
Warszawa, 2?. ii. (Tel. wł.). — 

Do kancelairji sejmowej wpłynęło dzie
więć przedłożeń rządowych, zawierają
cych projekty kilku konwencyj między
narodowych, ustawę o przekazaniu nie
ruchomości Czerwonemu Krzyżowi itd.

Między przedlożeniami znajduje się 
także projekt ustawy o poborze rekru
ta, który zostanie uchwalony przed Bo- 
żem Narodzeniem, oraz projekt noweli 
do dekretu Prezydenta w sprawie ulg 
dla przedsiębiorstw przemysłowych i 
komunikacyjnych, (w)

Przeciwko żydom z Polski
Zagrzeb, 24. 11. (PAT.) Z Lu- 

bljany donoszą:
Na walnem zgromadzeniu studen

tów uniwersytetu w Lubljanife przyję
to wniosek, domagający się wprowa
dzenia numerus clausus dla obcokra
jowców. Wniosek został umotywowa
ny napływem obcokrajowców, a w

wice - minister Starzyński ma objąć sta
nowisko wiceprezesa B. G. K., a dyrek
tor departamentu obrotu pieniężnego 
Baczyński ma ustąpić swe miejsce ma
jorowi Reichmanowi.

Pozatem mówią o jeszcze jednej 
zmianie, która byłaby potwierdzeniem 
szeroko kolportowanych wiadomości o 
tarciach, wzmagających się w kierbw- 
niczyeh kołach „sanacyjnych“, (w)

okazuje — Hitler w rozmowie z gen. 
Schleicherem we środę odmówił rów
nież poparcia ewentualnemu gabineto
wi Schleichera albo i Schachta. doma-

szczególności Żydów z Polski, którzy 
po ukończeniu studjów starają się o 
wykonywanie praktyki w kraju, gdzie 
ukończyli nauki.

Paderewski u Ojca św.
R z y m, 24. 11- (PAT.) Ojciec Świę

ty przyjął na audjencji Paderewskiego.

Kto zawinił katastrofą „Niemna“
Rozprawa przed Izbą Morską w Gdyni

Gdynia, 24. ii. (Tel. wł.). Wczo
raj o godz. 16 przed Izbą Morską toczy
ła się rozprawa przeciwko kapitanowi 
Wielkiej Żeglugi Leonowi Rusieckiemu 
w sprawie zatonięcia statku „Niemen“. 
Jako ławnicy zasiedli kapitanowie ma
rynarki wojennej — Reyman i Kwiat
kowski oraz kapitanowie marynarki 
handlowej — Ryński i Niewiarowicz. 
Jako przedstawiciel min. przem. i han
dlu wystąpił komandor Kański.

Całą salę sądową wypełnili aż do o- 
statniego miejsca przeważnie oficero
wie marynarki i uczniowie szkoły mor
skiej.

Przewodniczący odczytał najpierw 
notatki z dziennika okrętowego, poczem 
przesłuchał kapitana Rusieckiego Z o- 
świadczeń jego podobnie jak z odczyta
nych następnie zeznań członków załogi 
„Niemna“ wynika, iż żaglowiec fiński 
„Lahwill“ w din. i października o godz. 
3 min. 7 w nocy uderzył znienacka w 
śródokręcie „Niemna“, przyczem statek 
fiński nie miał zapalonych świateł po- 
zycyjnych a pogoda była mglista i bu
rzliwa.

Zupełnie inne były zeznania, dowód
cy żaglowca „Lahwill“ kpt. Cederlanda 
i członków załogi fińskiego żaglowca.

gając się dla siebie urzędu kanclerza 
bezwzględnie. Dla osiągnięcia tego ce
lu Hitler gotów był na rozmaite inne 
ustępstwa, rozumiejąc, że zdobycie 
władzy w tym momencie jest dla niego 
rzeczą bardzo ważną.

Wśród kół hitlerowskich przebieg 
wypadków wywołał wyraźną konster
nację. Kierownicze koła partji zapo
wiadają ostrą opozycję. Jeden z przy
wódców hitlerowskich, prezydent par
lamentu Goehring oświadczył dziś 
dziennikarzom w hotelu „Kaiserhof , że 
opozycja będzie bezwzględna i skiero
wana przeciwko każdemu gabinetowi 
bez względu na to, kto będzie na jego 
czele. Goehring oświadczył dalej, że 
mandat, udzielony Hitlerowi, był zgóry 
ukartowaną grą, mającą doprowadzić 
do niepowodzenia. Pozatem prezydent 
Hindenburg — mówił Goehring — po
kazał, że między nim a Hitlerem niema 
osobistego zaufania.

Gały przebieg ostatnich wypadków 
wykazuje, że przeciwnicy Hitlera, zgru
powani około gabinetu Papena, górują 
nad sztabem partji hitlerowskiej wyro
bieniem i zręcznością. Ujęli oni w swe 
ręce inicjatywę rozgrywki i przeprowa
dzili ją śmiało i bezwzględnie. Rzecz 
inna, że w tych warunkach należy zno
wu oczekiwać zaostrzenia się stosunków 
wewnętrznych Rzeszy. D.-

Rozłam w Zasp-ie
Warszawa, 25. 11. (Tel. wł.) — 

W łonie zarządu Zaspu (Związku Ar
tystów Scen Polskich) nastąpił roz-> 
łam. Czterech bowiem członków za
rządu (m. in. Kijowski, Boreński i La
skowski) złożyło mandaty wskutek 
nieporozumień, jakie powstały na tle 
trudności finansowych teatru arty
stów.

Były prezes faktyczny i prezes ho
norowy Zaspu, Śliwiński, oświadczył 
gotowość współdziałania z prezesem 
zarządu Boehlkem. (w.)

Zeznania te zostały złożone w Goetebor- 
gu przed tamtejszym sądem morskim i 
przetłumaczone na język niemiecki.

Strona przeciwna twierdzi jedno-' 
głośnie, że noc była gwiaździsta a świa
tła pozycyjne „Lahwill“ znajdowały się 
w zupełnym porządku. Załoga żaglow
ca „Lahwill“ zaprzecza również ze 
„Niemen“ dawał sygnały mgłowe syre
ną i po wypadku puszczał czerwone ra
kiety.

Po odczytaniu tych zeznań, koman
dor Kański wniósł o przesłuchanie w 
charakterze świadków poszczególnych 
członków dawnej załogi „Niemna“, 
pływających obecnie na stataku „Wi
sła“; dalej o powołanie rzeczoznawców 
w osobach kapitanów Stankiewicza i 
Maciejewicza oraz o przyjęcie’ protoko
łu „Żeglugi Polskiej“, iż statek „Nie
men“ był zaopatrzony w rakiety sygna
lizacyjne oraz posiadał światła pozycyj
ne w porządku.

Po naradzie Izba Morska postanowi
ła sprawę odroczyć. Następna rozpra
wa odbędzie się najwcześniej za dni 10, 
gdy powróci, do Gdańską z Antwerpji 
statek „Wisła“, na którego pokładzie 
znajdują się potrzebni świadkowie.

S. B.
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Listopad na polach Szampanji
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego'*)

Re i m s. w listopadzie. 
Nad równiną, której straszliwe zma

gania narodów dały wygląd zupełnie 
odmienny od tego jaki miała w czasie 
spokojnego życia przedwojennego, wsta- 
je cichy poranek listopadowy.

Mleczny opar unosi się nad cała oko
licą. szary mrok znowu zasłonił promie
nie słońca, które przed chwilą wyjrza
ło z poza chmur i tysiącami brylantów 
zabłysło w kroplach ■ rosy, zawieszonej 
na krótkich źdźbłach trawy. Na miej
scach tylokrotnie obficie zlanych poto
kami krwi ludzkiej Jeszcze dzisiaj, po 
upływie 14 la, od chwili gdy rozległy 
Sie ostatnie strzały armatnie, cała oko
lica lśni bielą pól. które zryła i przeko
pała ręka żołnierza i miljony po
cisków. — Po nowej, asfaltowej szo
sie. wybudowanej już po wojnie, pędzi 
samochód jakichś cudzoziemców, któ
rzy przybyli, aby zwiedzić tereny, po 
których należałoby chodzić z uczuciem 
największego pietyzmu dla tych, któ
rzy jeszcze niedawno tu walczyli. Zie
mia, która, po dłuższej przerwie znowu 
zaczyna żywić człowieka i wydala wła
śnie nowy zbiór zboża, ziemniaków i 
buraków, odpoczywa po parnem lecie 
obok terenów jeszcze nieuprawianych 
które były świadkiem najokrutniejszych 
walk plemienia ludzkiego od zaczątków 
jego egzystencji,

Rozglądamy się dokoła. Z równiny 
szampańskiej wznosi się w odległości 
20 kim. od Reims słynny fort Pampełle 
ze swym nawpół zasypanym podziem
nym labiryntem krużganków, pełnych 
wspomnień o swych walecznych obroń
cach, którzy żyli tu myślą o obronie oj
czyzny przed stale napierającym nie
przyjacielem. Dokoła leżą gruzy znisz
czonych fortyfikacji betonowych. Pam- 
pelle była przecież kluczem do Reims 
a przez długi ozas również i dla całego 
odcinka frontu. Okolice fortu są zu
pełnie ogołocone i puste. Burza wojen
na zniszczyła dzieło rąk ludzkich. Roz
ległe pola, zryte niezliczonymi wybu
chami, zarastają dziś wysoka trawą i 
niskimi krzakami. Za fortem, na rów
ninie la Bertonnerie znikł zupełnie las. 
który niegdyś urozmaicał tutejszy kraj
obraz.

Odwiedzamy miejsca, gdzie toczyły 
się najzaciętsze walki. Niedaleko Nau- 
roy. o kilka kim. od nowej szosy znaj
duje się Mt. Cornillet. porosłe ' lasem, 
zupełnie zniszczonym od eksplozji po
cisków armatnich. Wzgórze to ze wzglę
du na głębokie podkopy i betonowe 
strzelnice stało się ważnym punktem 
operacyjnym, zwłaszcza w 1917 r Dzi
siaj nawet najbujniejszą fantazja nie 
jest w stanie przedstawić sobie tego 
piekła wojennego, jakie panowało tu 
w dniu 16 kwietnia 1917 r. Wśród bez
ustannych detonacji, od których wzgó
rze jakgdyby się rozpadało, z głębokich 
kraterów wynurzały się coraz nowe od
działy straceńców, aby obsadzić pozycje, 
na których umilkł» już jęki rannych 
W podziemiach Mt. Cornillet czekały 
nowe posiłki, gotowe poświęcić swe ży
cie dla utrzymania frontu. Według 
sprawozdań francuskich po jednej eks

plozji w podziemiu bakiem znaleziono 
600 trupów.

Cudzoziemcy, którzy przybyli bu au
tem. przechodzą po stoku wzgórza po
między nawpół zasypanymi okopami, 
gdzie do dnia dzisiejszego widnieją 
resztki blaszanych piecyków, odłamki 
granatów i łuski szrapneli. Stajemy 
nad betonową pozycją przednich straży 
Fantazja nasza kreśli obrazy wojenne, 
pełne grozy i rozpaczy Tutaj to ser
ca ludzkie trzęsły się z obawy o życie, 
tu straszliwa nienawiść pchała wrogie 
zastępy do wzajemnego mordowania 
się. tutaj umierały tysiące ludzi bez 
żadnej pomocy, rozrywane żelazem 
lub zaduszone trojącymi gazami, tutaj 
padali brudni, wygłodniali wojownicy 
w najstraszniejszej piekle, jakie wy
tworzyła cywilizacja...

Ale oto słońce znów się ukazuje i 
każę nam powrócić dó rzeczywistości 
W oddali znowu widzimy uprawione

Miljonowa afera
pod protektoratem księcia Pszczyńskiego

Niesłychane oszustwa przedsiębiorstw niemieckich 
na G. Śląsku

Katowice, 24. 11. (PAT.) Na 
wczorajszej popołudniowej rozprawie 
przeciwko Ebelingowi i tow. pierwszy 
zeznawał b. dyrektor Banku Śląskie
go, Stanisław Żmudziński. Stwierdził 
on. że pretensje wierzycieli do „Oswa- 
gu“ wzrosły do 40 miljonów złotych 
Kapitał zakładowy spółki „Amonium“ 
wpłacony został w Szwajcarji w su
mie 100 000 zł. lecz już po kilku dniach 
kwotę zwrócono ks. Pszczyńskiemu 
Faktycznie więc spółkę „Amonium" 
założono bez grosza wkładów.

Prokurator przeciwko 
Hance Ordonównie

Warszawa, 25. 11 (Teł wł.). — 
Sprawa katastrofy samochodowej Han
ki Ordonówny - Tyszkiewiczowej wio
sną r b. przybrała nieoczekiwany obrót. 
Mianowicie urząd' prokuratorski pociąg
ną, do odpowiedzialności za katastrofę 
kierownika zarządu drogowego wy
działu powiatowego Gajkowskiego i 
Hankę Ordonównę. Nastąpiło to wsku
tek zeznań świadków odwodowych, 
którzy mieli dowodzić w toczącej się 
rozprawie cywilnej że Ordonówna, wi
dząc padającą topolę, kazała szoferowi 
lechać dalej. f

Starostwo warszawskie, pragnąc wy
zyskać taki obrót sprawy, złożyło o- 
świadczenie. żę«wstrzyma się z regulo
waniem odszkodowania za katastrofę do 
wyroku w tej sprawie, (w)

pola, odbudowane wioski, nowoprzepro- 
wadzone szosy i młody las. Okolica u- 
sypia w jesiennej ciszy, Leżące przed 
nami pola krwawych walk — Sillery. 
Berry au Bac, Graonne, Cormisy —- 
wypoczywają, spowite w listopadowe 
mgły

Niedawno właśnie obchodziliśmy 
Święto Umarłych i poszliśmy odwie
dzić te miejsca gdzie zostały złożone 
szczątki bohaterów. Masowe cmenta
rze. rozrzucone po całej Szampanji, 
ciągle jeszcze są żywym wyrzutem 
dla dzisiejszego ..wieku kultury“ W 
okolicach placów boju tysiące krzyży 
wznosi się nad skromnemi grobami 
Przeważnie są to groby Francuzów 
Obok nich leżą Anglicy i Amerykanie 
a czasami Niemcy Gdzieniegdzie da
wni wrogowie spoczywają na wspól
nym cmentarzu. Leżą tam szczątki 
młodych chłopców którzy byli rado
ścią i nadzieją swych rodziców, lub 
mężczyzn dojrzałych, jedynych żywi
cieli osieroconych dziś rodzin.

Ale każdy wspomina o nich z du
mą i szacunkiem — bo życia swe zło
żyli na ołtarzu ukochanej ojczyzny

A H.

Następny świadek, b. wicewojewo
da Żurawski również silnie obciąży, 
oskarżonego Ebelinga. stwierdzając, 
że wszelkie wielomilionowe pożyczki 
były zatajone przez szereg lat.

Po zeznaniach kilku dalszych 
świadków rozprawę odroczono do 
czwartku.

Katowice, 24 11. (PAT.) Z ze
znań. złożonych w dniu wczorajszym i 
dzisiejszym w procesie przeciwko dr 
Ebelingowi i tow., można sobie stwo
rzyć straszny obraz stosunków panu
jących w tych olbrzymich przedsię
biorstwach niemieckich na polskim 
Śląsku.

, Koncern Ples.sa założył sp. akc. 
„Ośwag*. która miała wyrabiać azot- 
niak. Kapitał spółki by, fikcją. Przy
stępując do budowy fabryki w Wy
rach na polskim Śląsku i w Walden- 
burgu na Śląsku niemieckim, zaciąg
nięto olbrzymie pożyczki przeważnie 
wekslowe, żyrowane przez „Amonium" 
sp. akc w Szwajcarji, założoną przez 
koncern pszczyński w r. 1928 Spółka 
ta również nie miała żadnego kapitału 
akcyjnego, a zaświadczenie o wpłacie 
tego kapitału do sądu opierało się na 
oszustwie. Weksle „Amonium" żyro- 
wano podpisami sp akc „Torwag". za
łożonej w tym samym czasie, a zatem 
trzeciego towarzystwa akcyjnego, nie 
posiadającego żadnego kapitału akcyj
nego. Udzielano sobie nawzajem po

życzek, płaconych z cudzej kieszeni. —« 
Wyrządzone szkody sięgają 40 milj. zł. 
Pertraktacje z „Oswagfem" prowadziły 
poszczególne instytucje, wiedząc, że za 
tą spółką stoi Pless.

W dniu dzisiejszym przesłuchano 
dr Plessa. prezesa Volksbundu, pełno
mocnika swego ojca. Przesłuchiwany 
przerzucał odpowiedzialność na kiero
wników przedsiębiorstwa oraz na gen, 
dyrektora Nassa i drugiego pełnomoc
nika dr. Pistoriusa Obaj są już w 
Niemczech. Pless nie oszczędził też 
swego ojca, twierdząc, iż kierował on 
wszystkiemi sprawami koncernu 
pszczyńskiego. Zeznania Plesśa są 
stekiem krętactw i sprzeczności.

Bunt w obozie pracy
Essen, 24 11 (PAT.) W obozie 

pracy w Edkenschwick, podlegającym 
komendzie Stahlhelmu. zbuntował się 
oddział robotników, którzy, zrzuciwszy 
ubrania wojskowe, wystąpili przeciw
ko kierującym nimi podoficerom. Wo
bec naprężenia sytuacji kierownictwo 
obozu zdecydowało się odesłać robot
ników do domów.

Przyczyną buntu było złe jedzenie 
i rygor wojskowy w obozie.

śmierć dziecka 
w płomieniach

We wsi Nieżchlas (Kępno) spaliły 
się zabudowania rolnika Trochy. — 
Straty wynoszą około 15 000 zł.

W ogniu zginęło dziecko gospoda
rza.

Pożar w teatrze
Paryż, 24 11. (Teł. wł.) W jed

nym z teatrów madryckich wybuchł 
pożar. Wskutek krótkiego spięcia za
paliły się dekoracje. Wśród publicz
ności powstała panika, jednak po krót
kim czasie zdołano przywrócić spokój. 
Wszyscy opuścili teatr.

Dwaj strażacy odnieśli ciężkie rany 
podczas akcji ratunkowej.

Tragiczne nieporozumienie
Wilno. 24. 11. (PAT.) Na odcin

ku granicznym Troki kolo wsi Zaigly 
podczas obchodu granicy jeden z patro
li litewskich napotkał litewską Inspek
cję lotną Ponieważ nie wymieniono 
haseł, wywiązała się strzelanina, w 
czasie której został ciężko zraniony 
komendant patrolu lotnego nadpor. 
Wickunajtis.

Przepowiednia pogody na piątek:
Pomorze i Wielkopolska: Rano mgli
sto. w ciągu dnia zachmurzenie zmien
ne. miejscami przelotne opady. W 
temperaturze małe zmiany. Umiarko
wane wiatry zachodnie i południowo- 
zachodnie.

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)
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— Gorąco — mruczy Chałaczyński. 

ale na tern urywa.
— Co słychać? — rzuca potem nagle 

Szczerbie i robi zadowoloną minę, jak
by mówił — bardzom ciekaw co ty wy
myślisz.

Szczerba spluwa z kawalerskim roz
machem i opowiada, że zdarzyła mu się 
rzecz dziwna i nie do wiary ostatniej 
nocy. Grzywiec mianowicie. Tak i tak 
było Grzywiec upił się. pożyczy? od 
niego dwadzieścia złotych i tak dziw
nie się zachowywał, że Szczerba chciał 
już przywołać straż ogniową.

Cóż to palił się?
— Nie palił się. ale doktór Wołło

wicz to jest pan doktór Wołłowicz ka
zał w braku pogotowia wzywać straż 
A Grzywiec dostał świrka i pyta się 
wszystkich kto go zabił długim nożem

— Phil — woła Chałaczyński i sia
da na stosie desek Zdawałoby się. że 
zamyślił się mocno Ale nię był on 
człowiekiem stworzonym do myślenia 
Przy trudniejszych kwestiach mar
szczy) się, krzyczał niecierpliwie — co?

jak? — i gdy nie zrozumiał, machał rę
ką, prosząc, by mu nie kręcono głowy 
A teraz ma rzetelny, prawdziwy kłopot 
Chce mianowicie adoptować Czesia i w 
tej właśnie sprawie pomówi', z żoną, 
która od trzech dni chorowała. Chciał 
jej wytłumaczyć, że projekt ten powi
nien ją ucieszyć, bo gdyby nie daj Bo
że umarła, on mniejby się nudził. Ja
koś głupio to wypadło. to prawda, ale 
zlej myśli nie miał. O Boże, co się po
tem nie działo. Miał wrażenie, że jej 
język z ust wypadnie. Nie wiedział, 
którem uchem łapać, te wymysły, któ
re sypały się jak kasza z podartego 
worka. Nigdy jeszcze tak sobie na nim 
nie użyła. Nic dziwnego, że jej się po
tem pogorszyło. Dostała mianowicie 
pulsu Nic to jeszcze nie znaczy oczy
wiście. Czy szybki, czy powolny, grunt, 
zęby był. Nieomylny znak życia.

— Swoją drogą — powiada do 
Szczerby — idź. zawołaj tego idjotę 
Wołłowicza. Moja żona udaje chorobę. 
Sprowadź.

—• Nasypali piasku! -— woła podar
tym głosem Szczerba i rozpaczliwie ki
wa głową. A cóż to łaskawej pani dyre- 
ktorowej się stało? Czy aby nie sziag? 
Bo to teraz taki gorąc. Duchem lecę, a- 
by nie daj Boże nie zaćwirkała tymcza
sem.

Udając, że się spieszy, tak rozmachał 
swoje długie kulasy, iż zachodziła oba
wa, że je pogubi. Tymczasem Chałac?yń- 
ski usiłował sobie z całej kłótni ¿»wypo

mnieć kilka wybitniejszych powiedzeń 
żony, by dokuczać jej potem, ale ani rusz 
nie szło. Tarł łysinę ręką, mruczał i w 
szczególniejszy, niesłychanie chytry spo
sób mrużył prawe oko. lecz wszystko to 
na nic się nie zdało Wypadło z głowy 
i koniec. Gdy zjawił się Wołłowicz, 
Chałaczyński bardzo się ucieszył i pod'- 
dał projekt preferansa. obiecując zaraz 
posiać po księdza Warczyńskiego. Ale 
Wołłowicz minął go obojętnie i poszedł 
prosto do pokoju żony. Siedział tam 
dłuższa chwilę, potem wyszedł i spytał o 
wiek pani Chałaczyńskiej.

— Ile ma lat? W każdym razie, nie 
młoda — parsknął śmiechem Characzyń- 
ski. — pod gwarancją. — Wołłowicz jed
nak nie miał czasu na żarty. W takiej 
chwili i on, Chałaczyński, nie powińień 
żartować. ,

— Co też pan mówi, panie doktorze. 
Ona nigdy nie chorowała. Nic jej na- 
pewno nie będzie. N^nie przeżyje. Zresz
tą ta wasza medycyna. Gdy lepiej w to 
wglądnąć. czy to nie jest poprostu oszu
stwo? Proszki, pigułki, warjactwa. kom
presy, a wszystko to psu na buty. Funt 
kłaków.

— Tak, tak — mruczy Wołłowicz 
lekceważąco. Zapisał coś na papierku 
i posła! Szczerbę do apteki. Był czło
wiekiem zrównoważonym i nie gniewał 
się o byle co. Chałaczyńska ma daleko 
posuniętą cukrzycę.

A ja panu mówię, że nile jej nie
jest

Wołłowicz skrzywił się.
— Niech pan myśli sobie o tem, CO 

się panu podoba. Spełniłem swój obo
wiązek. Ostrzegłem pana. Daj Boże, 
by nie było zapóżno na ratunek.

Te słowa zaniepokoiły już Chała- 
czyńskiego. Rozgniewał się jednak na 
Wołłowicza, podejrzewając, że straszy 
go naumyślnie.

Tymczasem Chałaczyńskiej zrobiło 
się lepiej pod wieczór. Pokłócili się też 
zaraz znowu. Robiła mężowi gorzkie 
wyrzuty, że przyprowadził jej takiego 
świniarza. który kazał jej zdejmować 
koszulę. Trzeba znać Wołłowicza. Już 
jutro cale miasto będzie wiedziało, że 
widziąl ją nago. Będzie się chwalił, no 
i prawdę powiedziawszy, będzie miał się 
czem chwalić.

— Dbałem o ciebie całe życie — od
parł uroczyście Chałaczyński — i oto 
czego się doczekałem. Ładna wdzięcz
ność. Ty ani pomyślisz, jak mnie mo
że być strasznie przykro. Jak mnie ser
ce boli.

Chciał wyjść do swego pokoju ł w 
tej chwili cudem jakimś przypomniał 
sobie te straszne wyzwiska, które z po
wodu Czesia padły z jej ust. Zawrócił 
z radością i sprzeczka wybuchnęła na 
nowo, obracając się tym razem w no
wych tematach. Potem zeszli na spra
wy codzienne i skończyło się na jałowej 
gadaninie, prowadzonej temi samemi 
słowami, co zawsze.

(Ciąg dalszy naśtąpi)

Ples.sa
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Poznań ku czci Stanisława Wyspiańskiego
Teatr Nowy w 25-lecie śmierci poety

W związku z obchodem 25 - lecia 
śmierci Stanisława Wyspiańskiego 
zwróciliśmy się do dyrekcji Teatru No
wego z prośbą, o informacje, co przewi
duje na te dni repertuar tej zasłużo
nej placówki.

— Długi czas wahaliśmy się w wy
borze sztuki, — mówi p. Horwath. kie
rownik literacki Teatru Nowego. — 
Spuścizna genjalnego poety ma to do 
siebie, że wertując ją, chcialoby się 
wykorzystać całą tę skarbnicę wie
szczej wielkości zaklętą w mistrzow
ską formę, potężną jak antyczne tra
gedie.

Po długim namyśle wybraliśmy o- 
statnie dzieło poety, pisane w przed
dzień śmierci i dlatego niewykończone 
całkowicie, a mianowicie t. zw sceny 
dramatyczne „Zygmunt August“, po
tężną pieśń miłości śmierci i walki 
której tworzywem jest nietylko tra
giczna legenda Zygmunta i Barbary 
ale jednocześnie wielkość jego królew
skich poczynań, jego dziejowej misji

Oba te pierwiastki, szczery i prze
piękny w swym wyrazie liryzm i epicz- 
na potęga historycznej akcji, kojarzą 
się w tym dramacie gasnącego już po
ety w porywającem słowie w najpięk
niejszej formie, jaką kiedykolwiek 
stworzył literacki genjusz ludzkości.

Niezwykle wierna historycznie fa
buła przewija się przez wiersz, huczą
cy jak grom, rozpłomieniony namięt
nością porywem i bólem, czy też mięk
ki gładkością aksamitu, rozpłakany 
całym żalem zbolałego serca, całym li
ryzmem czystej i cierpiącej miłości.

Całość składa się z poszczególnych 
fragmentów, wiążących się ściśle ze 
sobą i jakkolwiek brak iej ostateczne
go szlifu, posiada wartość, wywiera
jącą przepotężne wrażenie. Finałem 
dramatu jest moment zawarcia Unji 
Lubelskiej, ujętej przez poetę scenicz
nie w formie żywego obrazu, wzorowa
nego na wspaniałem dziele Matejki.

— Staraliśmy się przezwyciężyć o- 
gromne trudności związane z wyśta- 
wieniem tej sztuki i mam nadzieję, że 
wszystko pójdzie po naszej myśli.

Barbarę gra p. H Cieszkowska, 
co stanowi najlepsza rękoimię. że uj
rzymy kreację żywą i niecodzienną. 
Rolę Zygmunta powierzy) dyr Rud
kowski p. Czaj k o w s k i e m u. Re
żyseruje p. Tatarkiewicz, a stro
ną dekoracyjną kieruje p. Kobry 6 
przy pomocy art. mai. S k worcof f a

Z uwagi na uroczystość rocznicy 
sztukę poprzedzi prolog, apoteozujący 
przewodnie motywy twórczości Wy
spiańskiego.

— Mogę zapewnić Panów, że uczy
niliśmy wszystko, aby w tym uroczy
stym dniu godnie wziąć udział w hoł
dzie. składanym przez całą Polskę pa
mięci Wielkiego Poety.

Dziękując uprzejmie za informacje, 
żegnamy się z p. Horwathem oczeku
jąc niecierpliwie premjery. która odbę
dzie się już w n i e d z i e 1 ę, 27 bm.

„Akropolis“ w Teatrze Polskim
Oficjalne uroczyste przedstawienie 

w przeddzień 25-tej rocznicy zgonu St 
Wyspiańskiego, odbędzie się z udzia
łem władz, delegacyj itp. w niedzielę, 
dnia 27 bm. Premjera „Akropolis“ 
odbędzie się dnia poprzedniego, tj. ju
tro. w sobotę. 26 bm.

„Akropolis“ ukaże się w insceniza

Teatr Wielki
„Opowieści Hoffmanna" — Offenbacha

Widowisko to nastręcza dużo pola 
do popisu zarówno śpiewakom jak i re
żyserowi — temu ostatniemu w szcze
gólności. To też wszędzie, gdziekol
wiek starano się to widowisko — bądź 
co bądź już chociażby z powodu lat sfa
tygowane dosyć — od strony reżyser
skiej odświeżyć i odmłodzić, spotykało 
się to z dużem zainteresowaniem pu
bliczności i miało zapewniony zbyt 
znów na dłuższy czas, niezależnie na
wet od tego, czy eksperymenty reżyser
skie warte były tego, czy nie. Chodzo
no, bo było coś innego, nowego. U nąs 
wznowiono rzecz w tradycyjnej formie. 
Jest to zupełnie zrozumiałe, bo przy za
prowadzonym świeżo systemie stałych 
premjer. odpada potrzeba liczenia się z 
trwalszem zainteresowaniem publicz
ności. A na premjerę, choćby ;&knaj- 
luźniej sfastrygowaną, zawsze się dosyć 
publiczności znajdzie. Szczególnie je
śli chodzi o rzecz lak dobrze.na giełdzie 
widowiskowej notowaną, jak właśnie 
„Opowieści“. Rozrzutnością byłoby na
wet wkładanie — tak w tym wypadku

cji dyr. Teofila Trzcińskiego, który ten 
wyjątkowo trudny utwór dostosował 
do warunków sceny poznańskiej. W 
wykonaniu bierze udział cały zespół 
artystyczny Teatru Polskiego oraz w 
scenach zbiorowych uczenice i ucznio
wie Państwowej Szkoły Zdobniczej w 
Poznaniu, którzy współdziałają czyn
nie w realizacji plastycznej strony wi
dowiska. Dekoracje Z. Szpingiera. — 
Motywy muzyczne F. Kowalika,

Wystawa książki 
Stanisława Wyspiańskiego

Jutro, w sobotę, 26 listopada, o go
dzinie 12-tej w południe odbędzie się 
w salach Muzeum Wielkopolskiego 
uroczyste otwarcie jubileuszowej „Wy
stawy książki St. Wyspiańskiego“, u- 
rządzonej staraniem Muzeum Wielko
polskiego i Koła Poznańsko-Pomorskie- 
go Związku Bibijotekarzy Polskich.

Wystawa składa się z trżęćb dzia
łów i zawierać będzie — pierwsze wy
dania utworów poety, krytyki o Wy
spiańskim oraz zdobnictwo książki

Morski dworzec kolejowy w Gdyni
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“!.
Gdynia, w listopadzie. 

Gdy wieczorem skieruje się kroki po
za budynek kapitanatu portu, na molo 
pasażerskie, wówczas już zdaleka ujrzy 
się sylwetki ludzi, pracujących w ja
skrawych smugach światła reflektorów 
elektrycznych i usłyszy się jednostajny 
chrzęst olbrzymiej betoniarki, miesza
jącej sypki cement z wilgotnym żwirem 
i piaskiem. Drewniane wiązania sza
lunków wyraźnie rysują się na tle nie
ba: wielka budowa wygląda w oddali 
jak stos zapałek ułożonych nadzwyczaj 
symetrycznie.

Na molo pasażerskiem praca wre i 
huczy. Wielki rnagażyn tranzytowy o 
dziesięciu sklepieniach beczkowych i 
powierzchni przeszło 8,000 metrów w 
dwóch kondygnacjach ma być gotowy 
w’ żelbetowym szkielecie i żelbetowych 
stropach jeszcze przed Bożern Narodze
niem.

Przysłowiowo piękna jesień nad na- 
szęm morzem sprzyja zamierzeniom. 
Robotnicy pracują dzień i nóc. Zagad
nienie, dlaczego do budowy magazynu 
nie wykorzystano wcale miesięcy let
nich nic >ch nie obchodzi Nieekono
miczną i kosztowną w zasadzie pracę 
nocną — wynagrodzenie ponad taryfę
— uważają ze swojęj strony za łaskę 
niebios. Bezrobocie i groźba bliskiej 
zimy stworzyła wśród nich takie nasta
wienie.

Magazyn tranzytowy, wznoszony na 
molo pasażerskiem nie będzie zwyczaj
ną szopą, służącą do składowania to
warów Kosztorys podaje jeden miljon 
i trzysta tysięcy złotych. Górne piętro, 
wysokie na 7 metrów, będzie miało 
specjalne ogrzewanie, które pozwoli na 
przechowywanie delikatnych owoców 
południowych, zatrzymujących się w 
Gdyni w drodze na ostateczne rynki 
konsurncji. W dużej mierze nie jest to 
mrzonka. Już dzisiaj idą przez Gdynię
— łamanym frachtem morskim — hisz
pańskie winogrona dla Finlandji. Łot
wy i Estonji. Pomarańcze, cytryny i 
banany pójdą tą samą drogą.

— w jedno lub dwa przedstawienia ja
kichś starań artystycznych, nowych po
mysłów lub precyzji wykonania. By
leby szło.

Dla sprawozdawcy sytuacja niezwy
kle delikatna. Każdy z obecnych na sali 
widzi przecież, że caiość ledwie, ledwie 
się trzyma. Nie można więc publicznie 
twierdzić, że przedstawienie idzie świet
nie. Z drugiej strony wysiłki poszcze
gólnych wykonawców, pomimo panują
cego naogół ducha improwizacji, są tego 
rodzaju, że krzywdzącem byłoby nie u- 
znać ich. Wysiłki te nie dają jednak 
rezultatu, a nawet są zbyteczne, bo nikt 
z tych, koinuby na tem zależeć powin
no o nie nie dba. Każdy więc z arty
stów ratuje się, jak może. Ale przed
stawienia operowe, aczkolwiek naogół 
są zasadniczym nieporozumieniem, wy* 
mągają jednak ogólnego pońożumieńia 
się — sżcżególnie wykoftawcóW — i 
podporządkowania się wszystkich jed
nej głowie, .chcącej ponosić odpowie
dzialność.

Wśród scenicznych wykonawców „O- 
powieści“ wyróżniali się wielkięmi sta
raniami o utrzymanie godnego siebie 
poziom» prsedswszyzttcieiTi pięknie.

przez Wyspiańskiego. Pózatem zbiór 
pamiątek po poecie.

Wystawę upiększy 13—14 obrazów, 
oryginalnych prac Wyspiańskiego, któ
re zostały wypożyczone przez właści
cieli, zamieszkałych w Wielkopolsce.

Wieniec od m. Poznania
W cząsie uroczystości ku czci Wy

spiańskiego w Krakowie złożony zo
stanie na grobie poety na Skałce wie
niec z napiśem „Stanisławowi Wy
spiańskiemu — stół. m. Poznań“.

Wieniec ten złoży w imieniu nasze
go miasta art. mai. p. Roguski.
Uroczysty wieczór ku czci Wyspiań

skiego w Głównej
urządza miejscowy Komitet T. C. L. 
dziś, 25 bm., o godz. 7,30 wieczorem w 
sali p Kijka, ul. Główna 58. Program 
uroczystości — poza referatem o twór
czości Wyspiańskiego i śpiewem Kola 
Śpiewackiego im ks dr. Surzyńskie- 
go — wypełni recytacja fragmentów z 
„Nocy Listopadowej" w wykonaniu ar
tysty dramatycznego, p. Stef. Gritz- 
mana.

Komitet T. C. L. prosi Szan. Obywa
telstwo Głównej o liczny udział w uro
czystości. Wstęp na salę wolny.

Z wiosną przyszłego roku, przy za
chodniej ścianie magazynu tranzyto
wego, rozpocznie się budowę morskie
go dworca kolejowego Ostateczne pla
ny są już zatwierdzone i pierwszy w 
Polsce dworzec morski tworzyć będzie 
jedną całość z magazynem tranzyto
wym, który wykorzystany będzie czę
ściowo w celach odprawy celnej, oraz 
jako składnica bagażu i poczty.

Gdyński dworzec morski — wbrew 
pierwotnym zamierzeniom — nie bę
dzie luksusowym gmachem na pokaz, 
wzorówanym na dworcu morskim w 
Genui, leez skromnym budynkiem u- 
żytkowym. Za 500 000 zł wzniesie się 
trzy kondygnacje o kubaturze 15 500 
metrów Na parterze znajdą się po
mieszczenia kolejowe, pocztowe i biu
ra Iłńji P. T. T. O., oraz dwie windy i 
dwie suwnie. Na- pierwgzem piętrze: 
clo. kaśy wymiany, lekarz, biuro urzę
du emigracyjnego, policja itd.. a na 
trzeciem: restauracja, kuchnia, pocze
kalnia, pokój dla pań itd. Z pierw
szego piętra kilka schodów będzie pro
wadziło do hali rewizji celnej, która 
będzie utworzona w części magazynu 
tranzytowego, będącego już w budo
wie. Powierzchnia hali celnej będzie 
mogła być dowolnie zwiększana od 1000 
do 2000 metrów, z sali tej będzie bez
pośrednie wyjście na rampę, którą 
zbuduje się na wysokości pierwszego 
piętra magazynu tranzytowego i 
stamtąd przez pornos* ponad torami 
kolejowemi. pasażerowie przechodzić 
będą wprośt na statek lub odwrotnie.

Morski dworzec koleiowy w Gdy
ni nie będzie włączony w rozkład na
szych pociągów. Morski ruch pasażer
ski jest narazie nikły, więc tylko przy 
większych transportach wychodźców, 
lub poważniejszych ilościach reemi
grantów kolej będzie dyrygowała wa
gony na dworzec morski. Z tych 
względów peron na dworcu morskim 
w Gdyni będzie narazie zupełnie zwy
czajny i oczywiście niekryty.

FOB.

śpiewająca p. Cywińska i p. Czarnecki, 
jak zwykle, pełen temperamentu i do
skonale dysponowany tego wieczoru. P. 
Petecki zdolny i pomysłowy aktor ope
rowy dał anów zupełnie interesującą 
sylwetkę. P. Urbanowicz, jako dosko
nały i doświadczony śpiewak, jest za- 
wśze w swej formie. Występ p. Lud- 
wiżanki w roli lalki był udatny, jak na 
debiut.

Dyrygował p. Wojciechowski.
ST. W.

,.Dziewczę z Holandji", operetka w 3 
aktach Emeryka Kalmana. Libretto: 

L. Stein 1 B. Jettbaeh
2 pośród licznych operetek, wypu

szczonych w świat przez Kalmana, ni
niejszą „holeńderską“ moźnaby żaii- 
ezyć do pdątniejśzyćh. Zasługuje na 
to wyróżnianie przeź wzglgd na mu
zykę, wdzięczną i wytworną, mimo u- 
trżymanej operetkowej lekkości. Wy
kazuje momenty nawet bardzo intere
sujące, jakby echa lepszych czasów 
swej muzy, czasów Johańna Straussa 
i wzorów francuskich. Wdzięku do* 
dają jej łteres maiodje T piosenki, nie

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Podwieczorek. Wszyscy życzliwi, 
którym dola najuboższych, pozbawionych 
Chleba i środków do życia, leży na sercu, 
przybędą w niedzielę 27 bm. o godz 16 
do sali p Jarockiej na podwieczorek. — 
Panie Stów św. Wincentego a Paulo przy 
Farze już dzisiaj pracują nad uprzyjem
nieniem kilku chwil oraz przygotowują 
obfity i smaczny bufet.

RECENZJE KINOWE
Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt. 

.Szlakiem hańby“, który w Poznaniu byi 
wyświetlany już kilkakrotnie. Krytyka 
filmowa, uznając cały szereg dodatnich 
wartości tego filmu, zawsze krzywiła się 
na jego scenarjusz. którego treść osnuta 
jest na tle handlu żywym towarem, a część 
akcji rozgrywa się w domu publicznym 
w Południowej Ameryce.

Przyznajpmy, że scenarjusze filmów 
polskich zbyt często zajmują się temi te
matami. ale biorąc pod uwagę, że film 
jest wykończony pod względem technicz
nym bez zarzutu, oraz, że obsadę aktorską 
ma dobrą (Malicka, Batycka i Samborski) 
— uważamy go za film, zasługujący na 
wznowienie. (Sz )

Kino „Renaissance“ wyświetla dwa fil
my: „Nowoczesny Don Kichot" i „Komedia 
miłości". Informacja, jaką zawiera afisz 
reklamowy, że „nowoczesny Don Kichot“ 
jest wyświetlany w Poznaniu po raz pier
wszy, jest mylną, gdyż w r 1926 oglądaliś
my już ten film na ekranie kina „Coios- 
seum". Musimy przyznać, że obejrzeliś
my ten film raz jeszcze z prawdziwem za
dowoleniem i z wesołych perypetyj Har
ry Lloyd’a śmieliśmy się tak. jak niegdyś. 
Również i drugi film jest wesołą komedyj- 

I ką. jednak słabszą od pierwszej Role 
główne kreują w niej Mary Prévost i Char
lie Rey. (Sz.)

KALENDARZYK
Piątek. 25 listopada 1932.

Słońce: wschód 7.31 — zachód 15,48 —! 
długość dnia 8 godzin 17 min.

Księżyc: wschód 3,52 — zachód 13,57 —. 
przed nowiem.

Kai. rzk.: Katarzyna P. — jutro Piotr P. 
j Kai. słów.: Chwalimii- — jutro Lecho

sław.
Zebrania

Dziś o 17 Katolickie Koto Pań, w sali Kat 
Zw Polek na Św Marcinie 68:

o 19.30 Polska Liga Przeciwalkoholowa 
w Domu Św Wojciecha, al Marcin- 
kowikieero 22

o 19.30 T. C. L. — wieczór ku czci Wy- 
spiaó-kiego, u p. Kijeka. ulica Głów
na 58;- -

o 20 KI, Sp „San“, u p. Dusika, ulica 
Marsz. Focha 62.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Wojciecha Gdeczyka o godz. 15 

z kaplicy szpitala S. S. Szarytek, pl. 
Bernardyński.

□cytacie
Dziś o 10 Górna Wi’da 134 a (lic dóbr.) — 

materjał. narzędzia i sprzęty budow
lane walec szosowy, pompa z moto
rem. rury, inwentarz gospodarczy, 
cegia. asfalt, trzcina itd.;

o 13 na Św. Marcinie 33 — izolatory 1 
armatury uliczne.

TEATRY
Teatr Polski; Dziś — teatr zmaknięty z 

powodu próby generalnej „Akropolis".
Teatr Wielki (Opera): Dziś — „Dziewczę 

z Holandii".
Teatr Nowy: Dziś — „Dzielny wojak 

Szwejk" — występ artystów lwowskich 
i L. Wyrwicża.

Komedja Muzyczna: Dziś — teatr nie
czynny z powodu próby generalnej.

Cyrk „Olympia“: Dziś I codziennie pro 
gram światowych atrakcyj.

banalne w brzmieniu i bardzo miłe. 
Niezbyt licuje z muzyką libretto, sza
blonowe, jak zwyczajnie w wiedeń
skich operetkach nowszej daty.

W wykonaniu „Dziewczęcia z Ho- 
Iandji“ teatr przyłożył główną wagę 
do strony muzycznej. Temu zawdzię
cza, że odniósł sukces. Wynik byłby 
jeszcze korzystniejszy, gdyby wyrzekł 
się pewnych, zresztą przepisanych ,.no- 
woczesno“-wiedeńskim szablonem, nie
dorzeczności, np. dziwacznych podry
gów podczas wykonywania piosenek, 
albo śmiesznych, jednak, wcale nie za
bawnych manipulacyj z krzesłami w 
drugim akcie. Wrażenie tych popi
sów jest tylko ujemne i kompromituje 
operetkę, która bądźcobądź należy je
szcze do teatru, a nie do kabaretu.

2 wykonawców wysunęli się na 
pierwszy plan p. Irena Camero, dosko
nała śpiewaczka i p. Janina Leono- 
wicz, celująca obyciem ze scena. Obie 
panie zagarnęły lwią część oklasków. 
Bardzo dobre wrażenie wywarł śpie
wem i grą p. Rychter. Pozatem zbie
rali jeszcze oklaski pp. Bratkiewicz i 
Sendećki, oraz p, Grosśówna za układ 
tańców. _ Batutę dzierżył sprawnie p. 
dyr. Wojciechowski (wn.)
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Policja śledcza wykryła
fabrykę fałszywych monet

Fałszerzami i kolporterami monet byli naturalnie iydni
W a r s z a w a, 24. 11. (PAT.) Urząd 

śledczy po dłuższej obserwacji natra
fił na ślady fałszerzy i kolporterów 
monet 1, 2, 5 i 10-cio Złotowych.

W dniu 22 bm., po zrewidowaniu 
150 podejrzanych miejsc, funkcjona- 
rjusze policji śledczej wykryli zorga
nizowaną fabrykę fałszywych monet 
przy ul. Smoczej 31 w mieszkaniu 
Szyji Milve. Zastano tam przy „pra
cy“ niejakiego Niskuna i Wyżkowskie- 
go, którzy na widok policji zaczęli de
molować mieszkanie i wyrzucać mone
ty do przewodu kominowego. Skonfi
skowano przeszło 1000 sztuk goto
wych do puszczenia w obieg monet 
1, 2, 5 i 10-cio zlotowych.

Fałszerzy, braci Milve. Niskuna, E- 
delmana, Beckera i Gujskiego oraz 
kolporterów fałszywych monet w oso
bach Wyżkowskiego. Niedelberga i 
Taitelbauma aresztowano.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś teątr zamknięty z powodu pró
by generalnej „Akropolis“.

Z Teatru Wielkiego
Dziś operetka Kalmana „Dziewczę z 

Holandji“.
W sobotę poipoł. premjera widowi

ska dla młodzieży „Marzenia o sławie“, 
osnutego na tle młodości Fryderyka 
Szopena.

W sobotę wieczorem „Manon“ Mas
seneta z gościnnym występem Zofji Fe- 
dyczkowskiej i Józefa Wolińskiego.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz jutro występy artystów te

atru lwowskiego ze słynnym humory
stą Wyrwiczem oraz L. Czarnowskim 
na czele. Odegrana będzie burleska 
współczesna „Dzielny wojak Szwejk“.

Z Komedji Muzycznep
Dziś teatr nieczynny z powodu pró

by generalnej „Dancing-Baru“.
W sobotę premjera rew jo - komedji 

muzycznej „Dancing-Bar“, niesłychanie 
oryginalnej nowości, której sensacyjna 
fabuła, rozgrywająca się na tle wielko
miejskiego życia nocnego, ujęta jest w 
ciekawą formę sceniczną.

Z Teatru Narodowego
(Dom Rzemieślniczy — ul. Ratajczaka)

W niedzielę, 27 bm. o godz. 15 sztu
ka historyczna p. t. „Ogniem i Mie-
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czem“, a o godz. 17,30 i 20,30 ostatnie 
przedstawienia „Dziadów“.

Bilety od 49 gr do 99 gr w firmie A. 
Szrejbrowski, ul. Gwarna 20.

XVI koncert symfoniczny
W nadchodzącą niedzielę z utwo

rów orkiestrowych usłyszymy impo
nującą symfonję nr. II Skriabina, 
Brahmsa Suitę D-Dur i Wiłkomirskie
go wstęp do op. „Walgierz“.

Solistką wieczoru jest szwedzka 
śpiewaczka p. Carin Edelberg. _ Dyry
guje p. Kazimierz Wiłkomirski-

Za ogłoszenia I reklamy odro- 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

Notowania dewiz z dnia 24 listopada 1932
fObsłu sra rad j ot e 1 egra f iczn a P A T-icznej)

Niezwykła przesyłka kolejowa na stacji
w Londynie.

Dewiza as
X T3

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie
Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

W kra lu i w świecie
— W pobliżu wsi Zabiele, w odle

głości 6 km. od Kolna, wylądował sa
molot, jednopłatowiec, z 2 lotnikami 
litewskimi, którzy, dowiedziawszy się 
od wieśniaków, gdzie się znajdują, na
tychmiast wznieśli się w powietrze i 
odlecieli w kierunku Szczuczyna-Gra- 
jewo.

— Podczas kopania węgla w od
krywce kopalni „Lipiny\ 36-letni 
Hochhaus, bezrobotny ze Świętochło
wic, uległ zatruciu gazami. Mimo na
tychmiastowej pomocy nie udało się go 
uratować.

Poznań . 
Warszawa . 
Gdańsk . . 
Berlin . . 
Belgja . . 
Bukareszt . 
Budapeszt 
Holandj.. . 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż . . 
Praga . . 
Rzym . . . 
Szwajca. ja 
Sztokholm 
Wiedeń

6 100 zł 57,60 47,15
6 U- 100 zl — — 47,15
■4 173,52 100 Gd gid — 81,82
4 212,34 100 R. M. 211,90 — —
31/2 123.94 100 belg. 123,63 71,18 58,29
7 172,— 100 1. — 2,517
41/2 155,90 100 pengo T- — —
21/2 358.31 100 gid hol. 358,30 206,42 169,23
5 238.88 100 k d. — 71,03
2 43.38 1 funt szterl. 29,- 16,66 13,65
2b2 8.91.41 1 dolar 8,925 513,99 4,209
21/2 172.- 100 fr franc 714,91 20.125 16,465
5 180 62 100 k. cz. 26,41 15,23 12,465
5 172 — 100 1. 45,67 — 21,54
2 172,- 100 fr szwajc. 171,55 98,92 80,92
4 238.88 100 k szw. — 71,03
6 125.43 100 szyling. — — 51,95

29,—

13,63
23,44

654.50
24.31
8,075

19,205

324.50
82,93

110,—
63.60

lo,875
18,635
28,-

603,50
351,7a

377,99

661,50 
80 ,05

20,10
533,75

53,30 79,31

Śledzie
Mopol, Jarmouth i szkockie w 1/1 i 1/2 beczkach 

w wielkim wyborze poleca

Sto Barełkowski,
Hurt Kolonialny

Poznań, Woźna 18 — TeL 3900 - 56 56
m ć483

Świeże

Łupacze helskie 
Sandacze rzeczne 
Łososie wiślane

poleca
Gdański Dom Delikatesów 

M. Rotnickt — Poznań 
ul. Fr. Ratajczaka 38 TeL 23-48
Perlice—Bażant v — Poolardy

zr 1« 878 

ice"
itwimtBM

KAMIENICE
■acuHoas

Majętncść
2 000 mórg zamr.eme na kamieni
ce Kudliński. Niegolewskich 10 a. 

r 739

ii"pokojeT umebl

Pokój
Romana Szymańskiego 10. miesz
kacie 5 (Iwo muczniom student
kom. za:raz pełnem utrzymaniem 
90 zł. dg 1 709

Dywan
lustro mahoniowe. Zielona 1 mie — . 
szkanie 5 . zdg 50 092 szikame 8.

Dwuosobowy
słoneczny elektryczność pościel 
pożadana. Szymańskiego 9 mie- 

zdg 49 915

1023,75

82,90
25,60

75,70
130,50
491,25
446,-

33,74
132,32

572,85
648,50

474,25

123,575
72.—
3,0S5

203,37
87,65 
18 87

52
20,145 

15,4)
26,575

93,05

168.30
98,20

124.29 
28t,35 
118,40 
21,55 

709,20
27,74 
20.99 
36 30

1.38,35
121,50

22 ROZMAITE

Futra
przerabiam fasonuje 
Chic. Ratajczaka 33.

aa:
Le Grand 

zdr 49 506
Pracownia eleganckich 

futer damskich 
Marjana Pławińskiego

obecnie tylko Plac Nowomiej9ki 
6 a wysoki parter. Ceny bardzo 
przystępne.____________ Pr 58.94

Swędzenie
ciała oraz wszelkiego rodzaju 
wyrzuty skórne usuwa krem 
Lain-Age (z Kogutkiem). Jest 
dealny nieszkodliw- kosmetyk 
usuwający wady naskórka tak u 
dorosłych jak i n dzieci, ng 6 266

27 SZUKA PRACYa
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących p>sady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Technik dentysta
lat 28 poszukuje posady miej
scowość obojętna. Łaskawe zgło
szenia pod .Dentysta" Swarzędz 
Rynek 38. zdg 49 561

Młoda
panna silna i czysta poszukuje 
posługi. Oferty Kur jer Poznański 

zdg 49 673
Poszukuję

prania. Przemysłowa 28 a mie
szkanie 4. zdg 4.9 921

Pi l • na miesfac grudzień 1032 r. za oba- wyniaoia razem w Poznaniu rzeapiata w ekspedycji ®ł 3,20, w agencjach w mieście 3.60, z odnoszeniem 
- do domu w Poznaniu ztf 3.70, z odnoszeniem ¡przez pocztę poza Pozna

niem mdesięczmie zł 4,14, (kwantaJlme zł 12,40. pod opaska miesięcznie w Po‘l»će sł 7.60, 
w innych krajach zł 9,(50. W razie wrypadików spowodowanych si^a wyższa, przeszkód 
w zaMadsie, strajków i t- ¡p. iwydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie maja ptraiwa domagania sio miedoetarozonych numerów łub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

pgł • na stronie ©-łamowej 25 gr, na stronie 4 (tamowej przy końcu tekstruoszenia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
120 gr, przed wiaidomościami potoeznenii _2CO gr od 1 łamowego miliim.

Ogłoszenia skoiapiiikowane ©•raz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia (porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w natglyćh wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego ,drobne“ do godiz. 12. więłksze dłużej wedfiue możności. Drobne ogło
szenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 26 gr. każda 
dalsze sowo 15 gr. Za rćthniiee miedzzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul Razem

Kurier Poznański
Wychodzi dwa razy dzienn;e 

oo tydzień bezpłatny do
datek powieściowy w for

macie książkowym

Poznań
miesiąc

grudzień
1932 r.

3,20 0,94 4,14
Kurjer Poznański

Wychodzi dwa razy dziennie 
eo tydzień bezpłatny do
datek powieściowy w for

macie książkowym

Poznań
miesiąc

grudzień
1932 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

, dnia .

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

, i"................ , dnia ..... ...........................
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